[image: image1.png]


______________________________________________________________________________

W N I O S K I
Rady Administracyjnej

i

Komisji Krajów Wspólnego Rynku
Europejska Konfederacja Plantatorów Buraka Cukrowego (CIBE), zrzeszająca 700 000 plantatorów buraka cukrowego z 24 krajów Europy Zachodniej i Centralnej, reprezentująca 63% światowej produkcji cukru z buraka cukrowego, zebrała się w Krakowie (Polska), w dniach 12 - 16 czerwca 2006, na XLI Kongresie. Z tej okazji gruntownej analizie poddano sytuację ekonomiczną przemysłu cukrowniczego na świecie oraz problemy gospodarcze i polityczne, z którymi obecnie boryka się uprawa buraka cukrowego w krajach należących do CIBE. Wyciągnięto następujące wnioski.

RADA ADMINISTRACYJNA

SYTUACJA NA RYNKU I CENY

CIBE stwierdza, że obniżka ceny cukru na świecie w ostatnich latach była ściśle związana ze wzrostem eksportu cukru z trzciny cukrowej z Brazylii (o 7,9 milionów ton od 2000/2001), podczas gdy produkcja i eksport cukru z buraka w Europie utrzymywała się na stałym poziomie. Poprawa ceny światowej, którą obserwujemy od kilku miesięcy, jest pośrednio związana z podniesieniem ceny paliwa i rozwojem rynków etanolu, jak i efektem ogłoszenia znacznego zmniejszenia europejskiego eksportu cukru od 2006 r.

CIBE przypomina, że cena światowa jest dużo niższa od kosztów produkcji, które ponosi większość producentów i eksporterów. Nie pozwala to zagwarantować bezpieczeństwa dostaw dla ludności, ani nie zapewnia przyzwoitego dochodu producentom i pracownikom tego sektora. Nie jest ona dobrym wskaźnikiem dla ukierunkowania produkcji.
Obecny, zadowalający poziom ceny światowej cukru nie powinien sprawić abyśmy zapomnieli o tym, że niedoskonałe działanie rynku cukru jak też i innych światowych rynków rolnych, jest spowodowane głównie czynnikami strukturalnymi, związanymi z rzeczywistymi warunkami podaży i popytu w rolnictwie, szczególnie z wieloletnim charakterem uprawy trzciny cukrowej, jak również z nierównymi dochodami w skali światowej. Pochopne twierdzenia, które winę za niedoskonałość rynków światowych zrzucają na krajową politykę ochrony rolników, są odpierane przez fakty takie jak ciągły marazm na rynku kawy i kakao.

CIBE krytykuje więc uproszczoną wizję rynków światowych, która służy usprawiedliwieniu lekkomyślnej liberalizacji polityki cukrowej w poszczególnych państwach. W wypadku cukru spowoduje to jeszcze większą koncentrację podaży w rękach Brazylii (której udział w eksporcie światowym już teraz osiąga blisko 35%) oraz zwiększy niestabilność cenową. CIBE przypomina, że handel międzynarodowy stanowi jedynie ograniczoną część produkcji światowej (około 30%). Uważa, że w tym kontekście, polityka ochrony taryfowej i zarządzania podażą są konieczne dla przeważającej części produkcji i konsumpcji światowej. Apeluje do producentów brazylijskich - zdając sobie sprawę z ich postępującej dominacji na rynku światowym - do poszukiwania równowagi na rynku poprzez kontrolę produkcji i polityki eksportowej, aby zmniejszyć wahania cen i osiągnąć zadawalający poziom ceny światowej dla producentów i konsumentów.
Tak jak to przedstawiły poszczególne kraje CIBE, gwarancja odpowiedniego poziomu ochrony taryfowej wobec słabości i niestałości cen światowych oraz istnienie organizacji rynku poprzez zarządzanie podażą i dyscyplinowanie producentów są konieczne dla utrzymania opłacalnej produkcji buraka i cukru. Ochrona taryfowa i zarządzanie podażą na rynku wewnętrznym są niezbędne dla zabezpieczenia inwestycji i zaopatrzenia. Wymagają odpowiedniej realizacji w różnych państwach europejskich odpowiadając na oczekiwania społeczeństwa w takich sferach jak: polityka socjalna, podatkowa, ochrona środowiska, jakość i bezpieczeństwo żywnościowe, rozwój obszarów wiejskich oraz w celu równego podziału środków produkcji takich jak woda i ziemia, dzięki istnieniu gospodarstw rodzinnych. W zasadzie jest niemożliwe, z jednej strony respektować oczekiwania społeczeństwa, a z drugiej sprawiedliwie konkurować z krajami, których standardy społeczne i środowiskowe są bardzo niskie i gdzie własność ziemska skupiona jest w rękach kilku osób.
CIBE uważa, że tak jak to przewiduje Traktat Rzymski, rolnicy mają prawo do życia na poziomie porównywalnym, do średniego poziomu życia innych grup społeczno-zawodowych.
Uważa, że rolnicy powinni uzyskiwać główną część swoich dochodów sprzedając produkty po cenie respektującej koszty produkcji (a nie po cenie zbyt niskiej i dzięki kompensacji). Zauważa, że trudno jest oszacować prawdziwą wartość usług niehandlowych, jakie rolnicy oferują społeczeństwu i dlatego zapłata, która im się należy jest często kwestionowana i coraz słabsza.

Uważa, że w Rumunii ceny buraka cukrowego i cukru są obecnie zbyt słabe i niewystarczające do zapewnienia odpowiednich przychodów i inwestycji. W Unii Europejskiej i w Szwajcarii, gdzie uprawa buraka cukrowego jest zasadnicza dla równowagi ekonomicznej licznych gospodarstw i utrzymania stałego, godnego poziomu życia plantatorów buraka cukrowego, ceny buraka cukrowego niestety ulegną znacznemu obniżeniu poprzez reformę polityki rolnej, której przyjęcie było konieczne z powodu obniżenia taryf celnych, nałożonych przez wielostronne negocjacje handlowe w Światowej Organizacji Handlu (WTO). 

CIBE przypomina, że cena cukru loco cukrownia nie ma wpływu na cenę sprzedaży konsumentowi produktów przetworzonych, przez które 70 do 75% cukru jest konsumowane.
ODPOWIEDŹ NA OCZEKIWANIA SPOŁECZEŃSTWA I ZAPEWNIENIE TRWAŁOŚCI
CIBE podkreśla, że w wielu regionach uprawa buraka cukrowego i przemysł cukrowy są kluczowymi aktorami w rozwoju obszarów wiejskich, poprzez zapewnienie pośrednich i bezpośrednich miejsc pracy, przez postęp techniczny jaki rozprzestrzeniają na poziomie rolniczym i obszarów wiejskich, przez infrastrukturę i przez obiekty przemysłowe oraz usługi, które świadczą.

Uprawa buraka cukrowego jest przyjazna dla środowiska. Podczas okresu wzrostu burak poprawia żyzność gleby, przynosi korzyści kolejnym uprawom, spulchnia glebę i dostarcza materii organicznej. Burak cukrowy stanowi zarówno schronienie jak i pożywienie dla wielu gatunków zwierząt. Podczas swojego okresu wegetacji burak cukrowy pobiera więcej CO2 i oddaje więcej tlenu na hektar niż las i większość innych gatunków roślin.

Uprawa buraka cukrowego ułatwia utrzymanie bioróżnorodności oraz przyczynia się do zróżnicowania krajobrazu. 

CIBE zwraca uwagę na nowy kierunek postępu w kierunku technik uprawy buraka cukrowego bardziej oszczędnych. Dzięki analizom gleby, rozprzestrzenieniu technik lokalizacji nawozów i środków ochrony roślin, zdefiniowaniu progów interwencji i postępom w dziedzinie zaprawiania nasion, dawki nawozow i środków ochrony roślin zostały znacznie zmniejszone, co pozwala uniknąć zanieczyszczenia wody powierzchniowej i gruntowej oraz pozwala zachować bioróżnorodność. Ponadto burak cukrowy pobiera dużo azotu podczas całego okresu wegetacji przyczyniając się w ten sposób do utrzymania jakości wód podziemnych.

Burak cukrowy jest uprawiany i przerabiany w prawie wszystkich krajach europejskich, gdzie zapewnia konsumentom i przedsiębiorstwom wykorzystującym cukier, w sposób zdecentralizowany i bez zbędnego transportu, wysokiej jakości cukier; dostarcza duże ilości pożywienia dla zwierząt; dostarcza surowiec do fermentacji, produkcji drożdży, kwasu cytrynowego i antybiotyków ...
Burak cukrowy jest używany w produkcji bioetanolu - paliwa będącego substytutem benzyny. Przez tą odnawialną produkcję, przyczynia się do zmniejszenia zależności energetycznej od paliwa, emisji CO2 zgodnie z celami Konwencji Kyoto o globalnym ociepleniu. Uprawa buraka cukrowego przestrzega wiec reguł trwałości na poziomie gospodarczym, społecznym i środowiskowym.
CIBE zwraca się z prośbą do instytutów badawczych i osób kompetentnych o promowanie postępu biologicznego, który polepszy wpływ uprawy buraka cukrowego na środowisko, jego bilans energetyczny (już bardzo pozytywny) i jego konkurencyjność ekonomiczną na korzyść konsumenta i społeczeństwa. Prosi również dostawców środków produkcji (takich jak nasiona, nawozy, środki ochrony roślin) o przystosowanie cen do obecnej nowej sytuacji ekonomicznej w jakiej znalazła się uprawa buraka cukrowego w Europie.

ROZSZERZENIE UNII EUROPEJSKIEJ

CIBE przeanalizowała wyniki negocjacji Traktatu o Członkostwie Bułgarii i Rumunii. Ma nadzieje, że warunki i tryb przyjęcia będą respektowane podczas przyłączania w roku 2007. Zaznacza, że negocjacje z Chorwacją i Turcją już się rozpoczęły.

KOMISJA KRAJÓW WSPÓLNEGO RYNKU

KONIEC OSTATNIEJ USTAWY CUKROWEJ

Plantatorzy buraka cukrowego z różnych państw członkowskich uważają, że stara ustawa cukrowa, od czasu jej wprowadzenia w roku 1968, zawsze dobrze działała i gwarantowała odpowiednie dochody i godny poziom życia. Niewiele sektorów skorzystało z ustawy równie skutecznej do ustabilizowania ich rynku, z korzyścią dla wspólnotowych producentów i konsumentów oraz producentów z krajów będących w trakcie rozwoju, korzystających z preferencyjnego dostępu.

Kampanie cukrowe w latach 2004/2005 i 2005/2006 charakteryzowały się brakiem równowagi (inaczej niż tego oczekiwała KOMISJA) z racji bardzo restrykcyjnej polityki dopłat eksportowych, zaskakującego spadku konsumpcji oraz z złego zarządzania zapasami i importem.
Poważna nadwyżka na rynku i spowodowany tym spadek cen wewnętrznych doprowadziły do masowej sprzedaży interwencyjnej. Plantatorzy buraka cukrowego w Europie uważają, że wyprzedaż cukru przez agencje interwencyjne może mieć duży wpływ na rynek i odbić się na budżecie Wspólnoty. Plantatorzy zachęcają wobec tego KOMISJĘ, aby spróbowała wyeksportować stopniowo ten cukier w kilku kampaniach, przerobić go na paszę dla zwierząt lub bioetanol.

Europejscy plantatorzy buraka cukrowego żałują, że spadek statystycznej konsumpcji doprowadził do wzrostu opłaty produkcyjnej w kampanii 2004/2005 o około 300 milionów Euro. Mają nadzieję, że ten spadek okaże się być tylko czasowy i nie wpłynie na poziom opłaty produkcyjnej w kampanii 2005/2006.

Przypominają, że metoda obliczenia opłaty produkcyjnej używana przez KOMISJĘ podniosła mimowolnie tą opłatę o 150 do 200 milionów Euro. Mają nadzieję, że Europejski Trybunał Sprawiedliwości, który zajmuje się tą sprawą, skoryguje tę niesprawiedliwość.

PREFERENCJE WSPÓLNOTOWE

Aby zapewnić trwałość europejskiej uprawie buraka i przemysłowi cukrowemu, plantatorzy buraka cukrowego UE uważają, że jest konieczne jest zagwarantowanie preferencji wspólnotowej poprzez ochronę taryfową i ograniczenie importu z krajów trzecich.
Proszą więc, aby cukier, izoglukoza i produkty słodzące zostały wykluczone z porozumień o wolnej wymianie, które Unia Europejska negocjuje z różnymi grupami krajów (szczególnie z MERCOSUR), ponieważ tonaż importu cukru z koncesją taryfową przyznaną krajom AKP, LDC czy Bałkanom spowodował znaczne osłabienie perspektyw produkcji buraka cukrowego i cukru w Europie w średnim okresie.

Zwracają uwagę na konsekwencje, które wynikną z bezpośredniego lub pośredniego rozszerzenia o wszystkie kraje AKP postanowień przyjętych na korzyść krajów LDC. Doprowadziłoby to w efekcie do zachwiania równowagi rynkowej i do dodatkowego załamania cen we Wspólnocie na niekorzyść plantatorów buraka cukrowego i europejskich producentów cukru, jak również zewnętrznych dostawców z krajów AKP i LDC.

Plantatorzy buraka cukrowego UE podkreślają jak ważne są zasady pochodzenia, aby zapewnić respektowanie porozumień preferencyjnych. Zwracają się z prośbą do KOMISJI, aby przy rewizji zasad pochodzenia, którym obecnie się zajmuje, respektowała deklarację Rady Ministrów Rolnictwa, która dotyczy sektora cukru i nie pozwalała na kumulację pochodzenia regionalnego, szczególnie w negocjacjach Porozumień o Partnerstwie Ekonomiczny, innych niż między krajami korzystającymi z tych samych preferencji taryfowych.

Niefortunne doświadczenie związane z porozumieniami PTOM, a niedawno z Bałkanami pokazuje jasno, że niektórzy operatorzy nie mający większych skrupułów szybko skorzystali z naiwności Wspólnoty w dziedzinie koncesji taryfowych czy braku respektowania zasad pochodzenia, aby przywłaszczyć sobie zysk z koncesji taryfowych zaoferowanych państwom słabo rozwiniętym. Unia Europejska jest bezsilna i powolna w zwalczaniu tego procederu, ponieważ często operatorzy z kilku krajów członkowskich czerpią z tego korzyści. Unijni plantatorzy buraka cukrowego uważają za najważniejsze dla UE zapewnianie (poprzez wzmocnienie odpowiednich środków – w szczególności poprzez śledztwa oraz kontrole), że z przyznanych koncesji skorzystają tylko ci, dla których zostały przygotowane. Unia musi mieć możliwość szybkiego reagowania w wypadku wątpliwości, w przeciwnym wypadku jedynymi wygrywającymi będą oszuści.

Plantatorzy buraka cukrowego w UE żałują, że Komisja Europejska nie przyjęła bardziej stanowczego stanowiska w stosunku do Chorwacji. Podkreślają, że kwota 180 000 ton, która została przyznana Chorwacji nie respektuje jej referencji eksportowych, nie wspominając już o oszustwach. Zwracają uwagę na trudności jakie miał rynek włoski z powodu masowego importu cukru z Bałkan, a przede wszystkim z Chorwacji. Europejscy plantatorzy buraka cukrowego uważają, że jest konieczne aby Unia Europejska miała polityczną odwagę na zastosowanie środków ochronnych bez czekania, kiedy import poważnie zaszkodzi rynkom europejskim. 

NEGOCJACJE HANDLOWE RUNDY DOHA

Plantatorzy buraka cukrowego zwracają uwagę na ryzyko nieodwracalności podjętych środków służących procesowi postępującej liberalizacji w handlu światowym. Zdając sobie sprawę ze specyfiki swoich rynków, uważają, że rolnictwo nie może być traktowane tak jak inne sektory w WTO. Liberalizacja handlu produktami rolnymi powinna iść w parze z próbą poprawienia funkcjonowania rynków światowych. Zdając sobie sprawę z ich słabości strukturalnych, liberalizacja w rolnictwie może być tylko częściowa i nie może zagrażać istnieniu polityki rolnej i organizacji rynku w Europie i na świecie, ani doprowadzić do zniszczenia obszarów wiejskiej w krajach rozwijających się.

Plantatorzy buraka cukrowego w UE uważają, że w sektorze cukrowym nie można obliczać ekwiwalentów taryfowych ad valorem w odniesieniu do ceny światowej, ponieważ ta cena nie jest powiązana z kosztami produkcji. Proszą by obniżki taryf celnych, które zostaną ustalone, były rozłożone w czasie na tak długo jak to tylko możliwe. Uważają za konieczne, aby specjalna klauzula ochronna została rozszerzona, w celu zagwarantowania stabilności cen wewnętrznych oraz aby Unia Europejska zachowała do końca negocjacji możliwość zaklasyfikowania cukru jako produktu wrażliwego bez żadnych innych ustępstw odnośnie taryf celnych niż te, które są obecnie przyznane krajom AKP i LDC.

Podkreślają, że wszystkie obniżki taryfy celnej w sektorze cukru prowadzą do wewnętrznego spadku cen i spadku przychodów producentów europejskich, krajów AKP i LDC, tak aby te obniżki nie zostały przeniesione na końcowego konsumenta europejskiego.

Plantatorzy buraka cukrowego w Unii Europejskiej stwierdzają, że zastosowanie wyniku Panelu WTO doprowadzi do tego, że Europa zmniejszy swój eksport cukru dużo powyżej tego, co zostało ustalone w Marakeszu w 1994. Nie rozumieją więc dlaczego Unia zaproponowała ponadto zniesienie wszystkich subwencji eksportowych w czasie i zaakceptowała ostateczną datę na rok 2013, podczas gdy nikt jeszcze nie wie, jak zapewnić paralelizm z innymi formami subwencji eksportowych, jak pomoc fiskalna, kredyty eksportowe, braki w płatnościach, połączona pomoc żywnościowa, monopole lub jedyne okna eksportowe, itd. Aby zachować na jak najdłużej możliwość eksportu pewnej ilości cukru europejskiego, plantatorzy buraka cukrowego zachęcają KOMISJĘ do skierowania koncesji bardziej na wydatki budżetowe niż na ilości eksportowe i do utrzymania refundacji eksportowych dla produktów słodzących na tak długo jak to możliwe.

Nalegają, żeby zobowiązania obniżenia pomocy miały charakter ogólny, z brakiem specyficznych zobowiązań na poszczególne produkty i aby zachować definicję Niebieskiej i Zielonej Skrzynki bez dodatkowych dyscyplin.

Zdając sobie sprawę z ryzyka związanego z Panelami, których decyzje są regularnie uwarunkowane od opcji wolnej wymiany, plantatorzy proszą o solidną klauzulę pokojową, zredagowaną w ten sposób, żeby wyeliminować ryzyko poddania w wątpliwość istniejącej polityki rolnej.

PANEL

Plantatorzy buraka cukrowego UE żałują, że organ rozstrzygania sporów WTO zabronił Unii Europejskiej reeksportu cukru importowanego z krajów AKP i eksportu bez ograniczeń cukru C. To karzące rozporządzenie WTO, które nie pozwala na korzystanie przez Unię Europejską podczas negocjacji ze swoich list zobowiązań eksportowych zgodnie z Porozumieniem z Marakeszu, niedługo doprowadzi do obniżenia eksport cukru wspólnotowego o 70% - 80% (zamiast 36% zatwierdzonych w Marakeszu). Zakłóci to równowagę światowego rynku cukru białego na korzyść przede wszystkim Brazylii. Tak surowe ograniczenie eksportu wspólnotowego odbiera producentom europejskim bardzo przydatny instrument zarządzania rynkiem i sprawia, że utrzymanie równowagi na rynku europejskim i respektowanie ceny referencyjnej stają się trudniejsze.

Plantatorzy buraka cukrowego UE podkreślają w tym punkcie, że przy niezbyt jasnych systemach subwencji lub poprzez kartele, Australia i Tajlandia stosują politykę eksportu szkodliwą dla rynku światowego i rozwijających się krajów eksportujących.
Plantatorzy buraka cukrowego UE proszą więc KOMISJĘ o przeanalizowanie praktyk tych krajów i nałożenia im pewnej dyscypliny w negocjacjach handlowych Rundy Doha, powołując się na paralelizm zobowiązań w dziedzinie pomocy eksportowej.

Opóźnienie w realizacji wyników Panelu WTO skróci normalny kalendarz eksportu cukru kwotowego i cukru poza kwotą z kampanii 2004/2005. Europejscy plantatorzy buraka cukrowego uważają, że cukier C który nie będzie mógł być wyeksportowany powinien być kupiony przez KOMISJĘ, co najmniej po cenie obowiązującej na rynku światowym i upłynniony na jej koszt poza rynkiem wspólnotowym na cele żywieniowe, a w razie konieczności składowany za środki Unii Europejskiej aż do czasu jego sprzedania.

Na koniec, plantatorzy buraka cukrowego UE podkreślają, że z powodu reformy rynku cukru koszt produkcji cukru w Unii Europejskiej będzie kształtował się na poziomie niższym od 392 €/T. (404 – 12). Proszą KOMISJĘ, żeby cukier poza kwotą mógł być eksportowany bez ograniczeń jeśli cena światowa osiągnie poziom rzędu 350 €/T.

NOWA USTAWA CUKROWA

Europejscy plantatorzy buraka cukrowego zwracają uwagę na nową regulację rynku cukru, która została przyjęta oficjalnie 21 lutego 2006 i będzie stosowana od 1 lipca 2006 r.

Ubolewają nad faktem, że wprowadzenie ustawy doprowadziło do zerwania solidarności i że kompromis polityczny KOMISJI i RADY został przyjęty zanim Parlament Europejski wydał swoją opinię. 

Wytykają osłabienie preferencji wspólnotowej, znaczne obniżenie cen i ilości produkowanych we Wspólnocie, brak ograniczeń odnośnie importu cukru z krajów LDC (w tym import poprzez SWAP) oraz brak zaangażowania KOMISJI w sprawy zarządzania i obrony wewnętrznej ceny cukru. 

Europejscy plantatorzy buraka cukrowego podkreślają, że decyzje w sprawie pomocy kompensacyjnej za obniżkę ceny buraka są niewystarczające do zachowania ich przychodów. Oprócz tego, w niektórych państwach członkowskich, sposób przydzielania pozostawia wiele do życzenia i przyznaje dopłatę cukrową rolnikom, którzy nigdy nie uprawiali buraka cukrowego
Plantatorzy buraka cukrowego potępiają niegodziwą i wprowadzającą nierówną konkurencję opłatę produkcyjną w wysokości 12 €, która będzie nakładana każdego roku, począwszy od 2007/2008 na cukier kwotowy i która w wysokości do 50% może być płacona przez plantatorów. Podkreślają, że nie ma innego przykładu tego typu podatku w Unii Europejskiej. Uważają, że jeśli z jakiejkolwiek przyczyny poziom pomocy kompensacyjnej zostałby obniżony, w stosunku do obecnie przewidzianego, to ta nieuzasadniona opłata, która zmniejsza przychody, powinna zostać zniesiona. Uważają, że pod żadnym względem, ta opłata nie powinna być nakładana na cukier wycofany lub na kwotę niewyprodukowaną.

Europejscy plantatorzy buraka cukrowego uważają za konieczne rozwijanie poza żywieniowych rynków zbytu buraka cukrowego, szczególnie produkcję bioetanolu, drożdży i produktów chemicznych. Uważają, że postanowienia administracyjne dotyczące dostarczania cukru poza kwotą do przemysłu chemicznego są niepotrzebnie niepokojące. Nalegają, aby zrobić wszystko, żeby osłabić ładunek administracyjny i finansowy tych postanowień.

Przypominają o tym, że chcieliby mieć wolną rękę w zawieraniu kontraktów i dostarczaniu buraka cukrowego na wszystkie możliwe opłacalne rynki zbytu, pod warunkiem, że cena i ilość kwoty buraka cukrowego zostaną zachowane.

Europejscy plantatorzy buraka cukrowego stwierdzają, że reforma rynku cukru spowoduje poważne zmniejszenie produkcji buraka cukrowego przeznaczonego do produkcji cukru i poważną restrukturyzację przemysłu i rolnictwa. Uważają, że jest konieczne aby KOMISJA i państwa członkowskie czuwały nad promocją różnych rodzajów aktywności na korzyść plantatorów i pracowników, których ta restrukturyzacja dotyczy.

Poza tym potępiają fakt, że minimalna stawka pomocy restrukturyzacyjnej przyznanej plantatorom zmuszonym do porzucenia uprawy buraka cukrowego będzie wynosiła tylko 10% podczas gdy dotychczas zasady podziału między plantatorami i producentami cukru zawsze były w proporcji 58 do 42. Uważają za nienormalne, że prawdopodobna nadwyżka składek w funduszu restrukturyzacyjnym nie zostanie oddana sektorowi burak cukrowy / cukier w roku 2010/2011 na koniec planu restrukturyzacyjnego i w momencie dostosowania kwot.
BIOETANOL

Europejscy plantatorzy buraka cukrowego nalegają, aby KOMISJA wprowadziła w życie środki przewidziane w strategii Unii Europejskiej o promocji rozwoju biopaliw

Europejscy plantatorzy buraka cukrowego są zadowoleni z faktu, że tak jak inne uprawy burak cukrowy może przynajmniej korzystać z dopłaty za odłogowanie oraz z pomocy dla upraw energetycznych. Zdając sobie sprawę z tego jak ważny jest rozwój biopaliw europejskich, zwracają się aby pomoc dla upraw energetycznych została podniesiona do 100 €/ha i żeby liczba hektarów objętych pomocą została zwiększona z 1 500 000 ha do 2 500 000 ha.

Zwracają się do KOMISJI o to, aby wszystkie państwa członkowskie respektowały cele używania biopaliw przewidziane w dyrektywie 2004/30 o promocji biopaliw. Są zadowoleni z nowego celu dla wykożystania biopaliw na poziomie 8% wszystkich paliw na rok 2015, co zostało zadecydowane na Szczycie Przywódców Państw i Rządów 24 marca. Proszą KOMISJĘ o wprowadzenie obowiązkowego użycia biopaliw przez poszczególne państwa członkowskie.

Proszą o rewizję dyrektywy o jakości paliw 1998/70, aby usunąć punkty blokujące wykorzystywane przez potentatów naftowych w celu zahamowania użycia bioetanolu. Maksymalny poziom bioetanolu w benzynie powinien zostać podniesiony do minimum 10%, a jeśli możliwe do 15%. (W Brazylii ten poziom wynosi 26%). Maksymalny poziom tlenu w wysokości 2,7% powinien zostać podniesiony w zależności od poziomu zawartości dozwolonego etanolu. Dozwolony poziom ciśnienia pary dla benzyny zawierającej bioetanol  powinien być wyższy o10 kilopaskali niż dla benzyny bez bioetanolu.
Europejscy plantatorzy buraka cukrowego nalegają, żeby z rozwoju używania bioetanolu skorzystali najpierw producenci europejscy. Uważają, że należy nałożyć na bioetanol specjalną taryfę celną, taką samą jak na alkohol niedenaturowany (19,2 €/hl). Uważają również, że jest konieczne, aby w czasie wszystkich międzynarodowych negocjacji handlowych ograniczyć import preferencyjny do 7% konsumpcji, jak to robią Stany Zjednoczone.

Europejscy plantatorzy buraka cukrowego, podkreślają jak ważne jest specjalne traktowanie fiskalne, aby upowszechnić produkcję i wykorzystanie bioetanolu

To specjalne podejście jest uzasadnione ze względu na korzyści jakie bioetanol daje społeczeństwu w porównaniu z paliwem mineralnym: umocnienie niezależności energetycznej, zmniejszenie emisji CO2 (Protokół z Kyoto), działalność i miejsca pracy na obszarach wiejskich, płacenie podatków i składek socjalnych podczas całego procesu produkcji.
Europejscy plantatorzy buraka cukrowego nie sprzeciwiają się, aby niektóre państwa członkowskie nałożyły na spółki paliwowe obowiązek włączenia do paliwa pewnej ilości bioetanolu, tak aby ten obowiązek nie zabraniał pewnej defiskalizacji bioetanolu. 

POROZUMIENIE BRANŻOWE
Europejscy plantatorzy buraka cukrowego zauważają, że każda nowa ustawa i każde działanie restrukturyzacyjne, prowadzi do korekty porozumień branżowych.

Jednakże podkreślają konieczność szczególnego respektowania ram warunków przewidzianych w Aneksie II Rozporządzenia WE Nr 318/2006 i zapewnienia wszystkim plantatorom, w każdych okolicznościach, zachowania ceny minimalnej buraka cukrowego na wszystkie buraki kwotowe.

Zachęcają producentów do poszukiwania ogólnych korzyści dla sektora burak cukrowy / cukier, a nie przenoszenia obciążeń na plantatorów.

Podkreślają konieczność modernizacji zasad odbioru buraka, w szczególności należy położyć kres wysoce nieprzewidywalnej metodzie ogławiania ręcznego buraków cukrowych w centrum odbioru. Przypominają o konieczności umożliwienia przeprowadzania skutecznej kontroli przez organizacje plantatorów.

Zwracają się do producentów cukru, którzy chcą odstąpić kwotę na fundusz restrukturyzacyjny, o uprzednie przeprowadzenie negocjacji z plantatorami na temat warunków związanych z kompensacją za prawa do uprawy i dostawy (które zostaną utracone) oraz specjalistyczny sprzęt, który dłużej nie będzie potrzebny. Krytykują pod tym względem podejście spółki irlandzkiej Greencore, która zostawia swoich plantatorów w przededniu zasiewów bez uprzedniego porozumienia się i która chce przejęcia pomocy restrukturyzacyjnej, nie przejmując się stratami, jakie spowoduje ta decyzja dla plantatorów buraka cukrowego.
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